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K rystyna  Z i e n k o w s k a ,  Jacek Jezierski, kasztelan łu ko w sk i (1722—1805). 
Państw ow e W ydaw nictwo Naukow e, W arszaw a 1963, s. 325, il. 15.

D la h isto ryka  technik i w  książce K. Z ienkow skiej o  kaszte lan ie Jeziersk im  
najciekaw szy je s t rozdział ,f a b r y k i ” kasztelana łukow skiego, w  k tórym  au to rk a  
om aw ia jego działalność na polu przem ysłu. Jezierski posiadał w arzeln ie soli 
w  B usku i Solcy oraz w ytw órn ię fa jansu  w  G rem benicach. W la tach 1782— 1785 
naby ł Miedzieżę, gdzie znajdow ał się  w ielki piec i 2 fryszerk i o raz M aleniec, gdzie 
w ybudow ał dodaitkowe 8 fryszerek, tw orząc pełny  zespół w ielkopiecowy, p rodu­
ku jący  sta l, narzędzia, nafczynia i pó łfabrykaty . Zakłady te  obsługiw ały m. in. jego 
fab ry k ę  kos w  Sobieniach pod W arszawą. D ziałalność Jezierskiego w  zakresie h u t­
n ic tw a by ła powodesm jego w ystąpień  w  la tach  1788— 1791 n a  rzecz przejęcia przez 
S karb  K oronny kuźnic sam sonow skich i suchedniow skich, leżących w  dobrach b i­
skupich . S ta ra ł się też (zresztą bezskutecznie) o dzierżaw ę tychże kuźnic, w idząc 
w  tym  dobry in teres.

Inne rozdziały książki tr a k tu ją  o  działalności Jezierskiego jako polityka, dzia­
łacza sejm owego, publicysty , refo rm ato ra, p ro jektodaw cy itd.

S. M.

O czerki po istorii Leningradskogo U niw iersitieta . Izdatielstw o Leningradsko- 
go UniW iersitieta, L eningrad 1962, s. 198.

W ydaw nictw o U niw ersy te tu  Leningradzkiego zainicjow ało serię w ydaw niczą 
pośw ięconą h isto rii te j uczelni. Serię zapoczątkow ała pub likacja  zaw ierająca a rty ­
k u ły  poświęcone h isto rii rozw oju k a ted r: fizyki m atem atycznej, zoologii o raz m e­
chaniki; zarysy b iograficzne w ybitnych profesorów : ekonom isty M. A. B aług jan- 
skiego, bizantologa M. W. Lewczenki, h isto ryka Dalekiego W schodu N. W. K iu - 
n iera, o raz rozpraw y poświęcone ro li środow iska uniw ersyteckiego w  w alce o  p rze­
obrażenia społecznej Rosji carsk iej i budow ę nowego u stro ju  po rew olucji paź­
dziernikow ej.

P ub likac ja  została przeznaczona dla szerokiego k ręgu  czytelników . P rzew ażają  
w  niej artyku ły  p isan e  n a  podstaw ie m ateria łu  już w ydanego. A rchiw alia zostały 
w ykorzystane prziede w szystkim  w  treściw ym  artyku le  E. K osaczew skiej o B ału- 
gjanskim , pierw szym  rek to rze  U niw ersytetu , znanym  z now atorskich koncepcji n a  
polu organizacji nauki, o raz w  rozpraw ach poświęconych ro li uczelni w  życiu n a ­
rodu  rosyjskiego.

P ub likac ja  rekom pensuje w  pew nym  stopniu  b rak  fundam entalnej m onografii 
uczelni zapow iedzianej dopiero na najbliższe la ta.

B. J.

W incenty P o l ,  W ybór poezji, w yboru dokonała i w stępem  poprzedziła M aria 
Janion. Zakład N arodow y im. Ossolińskich, W rocław  1963, s. 298.

Ja n in a  R o s n o w s k a ,  D zieje poety. O W incen tym  Polu. Ludow a Spółdziel­
nia W ydawnicza, W arszaw a 1963, s. 372.

Od przeszło s tu  lat, od kiedy W incenty Pol uzyskał popularność jako  poeta 
i częściowe uznanie jako geograf, in teresow ano się jego działalnością i tw órczością 
o raz sta rano  się  ocenić jego rolę i zasługi d la  społeczeństwa. Z a  życia i bezpośred­
nio po śm ierci poety  przeciw nicy jego i w ielbiciele w  niepozbaw ionych nam ięt­
ności sporach zajm ow ali stanow iska krańcow o różne. Oceny te  były jednak  n ie­
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p ełne  lub  nieadekw atne. N ajobszerniejszy dotychczas zarys b iograficzny i analizę 
tw órczości literack ie j P o la dał później M. M ann *. Od czasu biografii M anna nowe, 
n ie  znane m u dokum enty  pozwoliły w ypełnić n iek tó re  luk i w  życiorysie poety, 
a odleglejsza perspek tyw a czasu d a ła  możność nowego n a  niego spojrzenia.

We W stąpię  do W yboru poezji P o la M aria Janion, śledząc ko le jno  najbardzie j 
typow e jego utw ory, ukazuje cechy jego osobowości, ta le n tu  i społeczno-politycz­
nej postaw y. P ostaw a ta  uw idacznia się rów nież w  św ietle kon trow ersy jnych  ocen 
innych, współczesnych poecie autorów . Nowe ośw ietlenie postaci Pola, w ydobyte 
z jego twórczości o raz m nóstw a fak tów  i ocen, je s t niezaprzeczalną zasługą tego 
W stępu.

Innym  typem  opracow ania je st książka Jan in y  Rosnowskiej D zieje poety. 
Je s t ona p isana „d la łatw ej, popu larne j le k tu ry ”, ja k o  tego ty p u  h isto ryczna „opo­
wieść, k tó ra  m ogłaby u trw alić  się w  pam ięci i w yobraźni czytelników , uczyniłaby 
szeroko dostępnym  to, co zam ykają naukow e m onografie”. Celem au to rk i je s t nie 
ty lko  ukazanie kolei życia Pola, ale i tła  jego epoki. P isze ona o  sw ej p racy : „sta­
ra łam  się ustalić fak ty  L o  nich ty lko  pisać, aby m ów ili poprzez cy taty  sam i ludzie 
X IX  w ieku. S tarałem  się docierać do jednorazow ych, indyw idualnych, określo­
nych precyzyjnie co do  czasu ob jaw ów  tego, co przecież m iało tak że  sw ój ogólny, 
społeczny sens” (s. 369—370). D latego też  książka p e łna  je s t cennych w iadom ości 
opartych  na dokum entach, pam iętnikach, listach. Spośród licznych w ypow iedzi 
i fak tów  ukazu je  się adekw atny  rzeczyw istej postaci obraz  poety  z jego  niew y- 
retuszow anym i słabościam i i sz lachetnym i w zlotam i, oscylującego m iędzy szlach tą
i ludem , stronn ic tw am i zachowawczym  i postępowym .

Pozycja ta  spełn i nad e r pożyteczną ro lę  społeczną. Cel au to rk i został n iew ąt­
pliw ie osiągnięty — m arksistow ska koncepcja dziejów , ideologii i lite ra tu ry  p rze­
jaw iła  się w  naocznej i  n iezbitej w ym owie dokum entu  i fak tu .

J. Bb.

A . A ł g a n -  S i e m  i o n o  w, Czerskij. Izdatielstw o CK W LKSM  „M ołodaja 
G w ard ia”, M oskwa 1962, s. 221.

W serii Zycie w ielk ich  ludzi ukazała  się opowieść o życiu i działalności Ja n a  
Czerskiego (1845— 1892), a przede w szystkim  o jego kołym sko-indygirskiej ekspe­
dycji w  la tach  1891—1892. B arw nie i obrazowo są tu  ośw ietlone fak ty  i w ydarze­
n ia późnego okresu  życia w ybitnego polskiego i zarazem  rosyjskiego p rzyrodnika. 
K siążka została nap isana przez A. A łgan-Siem ionow a, poetę i p isarza, k tó ry  p rze­
byw ał 15 la t w  obwodzie kołym skim , w  m iejscach pobytu  Czerskiego. Tam  w łaś­
n ie  pow stał w  1954 r. poem at o  Czerskim  O statni dzień, a  później — pow ieść bio­
graficzna. Szkoda tylko, że z te j in teresu jącej książki czytelnik n ie  dow iaduje się
o polskiej narodowości ani Czerskiego (powstaniec z 1863 r., skazany n a  w ygna­
nie), ani A leksandra Czekanowskiego 2, o k tó rym  p rac a  podaje rów nież sporo  in­
teresu jących  wiadomości.

J. Bb.

1 W incenty P o l ,  S tu d iu m  biogra ficzno-krytyczne, t. 1—2 K raków  lt904— 1906.
2 Por. w  kronice zagranicznej niniejszego num eru  inform ację o  uezczeniu obu 

uczonych i podróżników  w  ZSRR (s. 623).


